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Panstwo feministek. 


Zagłębiając się w broszury panów 

feministów i pań feministek, dziwi- 
lismy się nieraz, że dysputują oni te- 
oretycznie, kłócą się o hipotezy, ope- 
rują sylogizmami, zamiast na pierw- 
szem miejscu postawić doświadczenie 
i przykład. Tak, przykład! bo pań 
stwo ich marzeń, państwe feministek, 
nietylko istnieje, lecz było przedmio- 
tem wielu badań naukowych, na mocy 
których można w przybliżeniu ocenić 
=e d ekonomiczne, polityczne i 
moralne organizacyi społecznej, w któ- 
rej kobieta jest wszystkiem, a męś- 
czyzna niczem. Dziwna ta organiza- 
cya dowodzi poniekąd, że bardzo 
względną jest niezmienność zatwry 
kobiecej — natury takiej, jabą obser- 
wujemy w społeczeństwach naszych, 
gdzie króluje „tyran mężczyzna. Ko 
bietę dzisiejszą spłukała prawie zu- 
ełnie fala emancypacyi w państwie 
eministek. Czy to jest dobre, czy złe 
— o tem sąd do czytelników należy. 
My tviko oytujemy fakty. 

Społeczeństwo, © którem mówimy, 
stanowi państwo niezależne, pcsiada- 
jące mniej więcej 12.000 mieszkańców, 
na których czele stoi oczywiście kró- 
lowa. Jest to — jak mówi dr. Büch- 
nər — „monarchia o instytucyach de- 
mokratycznych*. „Możnaby ją nazwać 
nawet monarchią komunistyczną, czemś 
w rodzaju owego ustroju polityczne- 
go, o którym marzył Napoleon III 
w chwili, gdy rozpoczynał flirt kokie 
teryjny z masą robotników. 

Możnaby wreszcie ochrzcić ją tak 
że mianem monarchii elekcyjnej, bo 
nie ma w niej dziedzictwa trenu, a 
każda królowa jest wybieraną przez 
obywateli, utrzymywaną na tronie lub 
strącaną z tronu według 'ich własnego 
widzimisię * | 

Nie roztrzygając kwestyi, czy Na 

oleon HI marzył o społeczeństwie 

omunistycznem ; stwierdzamy jednak 
że komunizm jest istotnie podstawą 
państwa feministek, któremu artyknł 
niniejszy poświęcamy. Mieszkania o- 
bywateli są wspólne, z wyjątkiem do 
mu królowej, która zamieszkuje pałac 
osobny. lieszta narodu mieszka w fa- 
lansterach, których pokoje — o! nu 
do, nudo! — są tak podobne do sie 
bie, jak dwie krople wody. O jakiej 
kolwiek elegancyi lub smaku artysty- 
cznym mowy tu nie ma, bo architek- 
tki państwowe dbają wprawdzie bar- 
dzo o hygienę, lecz kwestye estetyki 
są dla nich czemś takiem, jak dla nas 
doktryny alchemiczne. Sztuka tam 
wyszła zupełnie z mody, a odnosi się 
to nietylko do mieszkań obywatel- 
skich, lecz do całej kultury państwo- 
wój. Zupełny brak zmysłu estetyczne 
go zdaje się potwierdzać przypuszcze 
nia sceptyków, twierdzących zuchwa 
le, że kobiety nie są stworzone do 
sztuki. 

Falanstery kobiece zbudowane są 
około olbrzymich magazynów, stano- 


wiących oczywiście własność zbioro- 
wą, a w magazynach tych złożone są 
wszystkie produkty wspólnego trudu 


i pracy. Własność prywatna nie istnie- 
je. Państwo stara się O utrzymanie 
poddanych swoich, a taka jest uczol- 
wość obywatelek, takie ich umiarko- 
wanie, że biorą one bez kontroli ze 
śpichlerzów publicznych wszystko, 00 
do życia potrzeba. Nie ma prawie 
przykładu, aby którakolwiek z tych 
pań nadużyła zaufania. W latach gło- 
dowych wszyscy ograniczają dobro- 
wolnie potrzeby swoje, starsjąc się 
tylko usilnie, aby królowej na niczem 
nie zbywało. Takiej solidarności i ta- 
kiej dojrzałości obywatelskiej nie ma 
chyba w żadnem z państw suropej- 
- skich. 

Zresztą obywatelki odznaczają się 
niezwykłą pracowitością. „Rząd 
mówi dr. Büchner — pozostawia ini- 
cyatywie indywidualnej zupeł:ą swo- 
bodę. „Każdy, a racze, każda pracuje 
tyle, ile jej się podoba. A mimo to 
nie ma tam wcale pracownie leniwych, 
bo przykład ogólny wywiera wpływ 
potężny na wszystkich. W państwie, 
gdzie wszyscy, a raczej wszystkie 
pracują, lenistwo jest fenomenem mon- 
strualnym, & w naszych społeczeń- 
stwach przeciwnie „doloe farniente“ 
uważane jest za coś bardzo natural- 
nego. Każda jednostka tego państwa 
komunistyczno feministycznego posia. 
da świadomość, że nie dla innych, 
lecz dla dobra ogólnego, a więc i dla 
siebie pracuje, ponieważ jest cząstką 
całości. * 

W calej tej charakterystyce Büch 
nera jest sporo fantazyl, wynikającej 
z upodobań komunistycznych autora, 
Prawdą jest to tylko, że w państwie 
feministek kobiety pracują dużo 1 


prawie zawsze ochoczo, ale fałszem | mansopisarzy à la Boru lub Gaboriau. 
jest, jakoby tam przymusu pracy nie | Pałac królewski, to siedlisko intryg, 
było. Rolmczki (jak to dziwnie brzmi! | przypominających „tajemnice Bosforu". 


ale nie mamy jeszcze słownictwa wła- 
ściwego dla urządzeń feministycznych) 
rolniczki, — czytaj: pracownice na 
roli, które z brzaskiem dnia wychodzą 
w pole, muszą przy powrocie przed- 
stawić dowody pilności swojej, a gdy- 
by się okazać miało, że próżźnowały, 
strażniczki miejskie zamykają im bra- 
my przed nosem. Kontroli tej nie po- 
dlegnją jedynie te obywatelki, które 
piastują urzędy pnbliczne (wykonywu- 
Ją n. p. inspekcye lub prace admini- 
stracyjne). Ta kategorya pracownie 
nie składa obrachnnków policyi, lecz 
udaje się z raportami wprost do kró- 
lowej. WA 

W mieście samem obowiązki nad 
zoru ulicznego i gospodarstwa domo 
wego spoczywają na barkach młodych 
panien, które jeszcze za wątłe i deli 
katne do pracy na roli. Młodzież pra- 
cuje pod kotrolą matron, dbających su- 
miennie o czystość miasta i domów. 
Starają się one również, aby w msaga- 
zynach, do których od rana do wie 
czora napływają najrozmaitsze arty 
kuły spożywcze, panował porządek 
wzorowy. (Cała armia robotnio adbie 
ra produkty, przyrządza je w sposób 
właściwy do konsumeyi i klasyfikuje 
je metodycznie. Kobieta „dzisiejsza“ 
nie lubi podobno, gdy mężczyźni zbyt 
gorąco chwalą jej przymioty gospodar- 
skie. Wyobraża sobie bowiem, że jest te 
sposób podstępny dla odwrócenia jej 
uwagi od dążeń, skierowanych ku ró- 
wnouprawnieniu z mężczyzną. Nie 
chcąc więc wyrządzić przykrości fe- 
ministkom naszym, zamykamy na po 
wyższych uwagach krótką charakte 
rystykę gospodarczych zalet kobiety 
w tem ciekawem państwie, które opi- 
sujemy. 

A kwestya dzieci! Wiadomo każde 
mu, że kwestya ta jest jedną z naj- 
sporniejszych i najdrażliwszych w pro 
gramie feministycznym, który odrzu- 
ca „staro“ prawidła związków małżeń- 
skich i „stare“ obowiązki macierzyń- 
stwa. Otóż w państwie feministek kwe 
stya ta została rozwiązaną w sposób 
bardzo wygodny. Dzieci należą do pań 
stwa, które je żywi i kształci wzoro- 
wo. L tutaj właśnie spotykamy zadzi- 
wiejący przewrót w neturze kobiecej, 
podający w wątpliwość d: klamacye 
nie.nośnych „antifeministów* o nie 
zmiennoś:i instynktów niewieścich. Są 
tu fenomeny psychologiczne, które wy- 
dać się mogą okropne. Sentyment znı- 
knął wraz z obowiązkiem macierzyń: 
skim. Dozorezynie pełniące straż przy 
kolebkach odz aczają się tylko dosso- 
nałą tresurą i obowiązkowością, po- 
zbawioną wszelkiej czułości dla ma- 
łych istot, z których jedna nie jest 
im bliższą od drugiej. Są one bardzo 
staranne, lecz bez serca. Widziano w 
czawie klęski głodowej, jak wyrzucały 
mnóstwo dzieci poza mury miasta na 
pastwę dzikich zwierząt, aby zmniej- 
szyć liczbę ust żądnych pokarmu. Ta- 
ka sama osohłość uczucia panować bę- 
dzie w owem przez fantastów komu- 
nizmu wymarzonem państwie przy- 
szłości, gdy zerwane zostaną tysiące 
nici, łączące dzisiaj matki i dzieci, 

Kwestya ta naprowadza nas na in- 
ną, niemniej dre«żliwą Jeżeli są dzieci, 
muszą być i mężowie. Jakaż ich rola 
w państwie? 

Jest to rola małżonków i nie wię- 
cej. Wstyd nas ogarnia, wstyd za na- 
szych współjłoiowych kolegów, ale 
cóż począć? W państwie feministek 
małżonek jest małżonkiem i nu tem 
kończy się wszystko. Pokręcają ci pa 
nowie wąsa, całe życie próźnnują i włó 
czą się po lasach i ogrodach, podczas 
gdy żony ich ciężko na chleb powsze- 
dni pracują. Są to wcielenia lemstwa. 
Kobiety nienawidzą ich też z całej du- 
szy i traktują ich jak bydlęta, gdy ich 
już nie potrzebują. Raz w roku, na 
początku zimy, urządza miasto gene 
ralną likwidacyę mężów starych, aby 
zastąpić ich młodszem pokoleniem. Jest 
to wielka uroczystość dla świata ko- 
biecego. - 

Cala ta procedura rozpoczyna się 
ograniczeniem żywności dla podtatu- 
siałych mężczyzn, a następnie niemi- 
łosierne panie wypęłzają ich po za 
granice miasta, wśród szturchańców i 
znęcań. Wygnani w pola i lasy, giuą 
„panowie stworzenia” zgłodu i zimna, 
a rzecz dziwna, że okrucieństwo takie 
nie wywiera Żadnego wpływu na in 
nych przedstawicieli płci męzkiej. Rze- 
miosło nygusowania ma tyle powabów, 
że amatorów nigdy nie braknie. Ustrój 
społeczny zatem, który zdawał się wy- 
pływać z pobudek idealnych, zamienił 
się w dalszej ewolucyi w surowe bar- 
barzyństwo. Smutna niespodzianka ! 

A dzieje polityczne państwa femi- 
nistek? Godne są one zaiste pióra ro- 
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Królową żyje w otoczeniu dworu li- 
cznego w wieczystej trosce o jego 
względy — królowa i niewolnica, kró- 
lowa i kurtyzana zarazem. Krąży koło 
niej mnóstwo wielbicieli i wielbicie- 
lek, ale monarchini wie o tem dobrze, 
że lada dzień cała ta zgraja odwróci 
się do nowego słońca w postaci któ- 
rejkolwiek z młodszych księżniczek. 
A kocha ona tron tak gorąco, że nie 
cofa się nawet przed zbrodnią, przed 
uduszeniem własnych córek, gdy w 
nich domyśla się rywalek. Królowa 
prawie zawsze ginie śmiercią nienatu- 
ralną. Historycy wspominają wpraw- 
dzie o wyjątkach, które naród strącił 
z tronu a następnie żywił je aż do 
śmierci, ale wyjątki te są nader rzad- 
kie. Było także kilka banitek, które 
opuściły stolicę w towarzystwie garst- 
ki poddanych. Bądź co bądź los królo- 
wcj nie jest do pozazdroszczenia ! 

Po śmierci jej lub wygnaniu rozpo- 
czyna się między księżniczkami walka 
ząciąta. Poddani nie starają się by- 
najtoniej godzić rywalek, lecz tenden- 
cyjnie drażnią ich nienawiść, aby jed- 
na padła trupem w walce śmiertelnej 
ı państwo w ten sposób uniknęło na 
przyszłość rewolucyi i zaburzeń. Pe- 
wien podróżnik opowiada, że widział, 
jak naród zgromadził się na błoniach, 
ı Otoczywszy kołem dwie kandydatki 
do tronu, które nie miały przypad- 
kiem wcale ochoty rozgrywać z bro- 
nią w ręku sporów królawskich, zmu- 
sił je do walki śmiertelnej. Lud ze skrzy- 
żowanami rękami przyglądał się wido- 
wisku, drażniąc rywalki i zamykając 
im drogę, gdy z placu boju uciekać 
chciały. Biedne księżniczki były »mu- 
szone uderzać na siebie, a gdy jedna 
drugą zadusiła, lud zwycięzką panią 
okrzyknął królową i spieszył oddać jej 
hołdy wiern”poddańcze. 

Naród to wogóle bardzo waleczny. 
Nie utrzymuje on stałej armii, lecz w 
razie wojizy wszystkie obywatelki za 
broń chwytają (obywatele zostają w 
domu), a wszystkie biją się dobrze. I 
to takża jest niespodzianką. 

A oto jeszcze jedna i ostatnia nad- 
zwyczajacśż. Państwo fermintstek cd- 
znacza się zdumiewającym rozwojem 
wiedzy te hniczrej. Jego roboty pu- 
bliczne świadczą o tem wymownie. 
Badali je ludzie światli i byli zdu 
mieni zdolnościami matematycznemi i 
technicznemi architektek, Jeden z 
badaczy przybył do miasta femi- 
nistek w chwili, gdy jakiś śpichlerz 
olbrzymi zawalł się wiaśnie i ta 
sama klęska zagrażała innym bu 
dynkom.  Przypatrywał się pra- 
com ratunkowym, wymagającym spe- 
cyalnych, bardzo skompl:kowanych 
sztuczak techuicznych i nie mógł 
wyjsó » podziwienia nad zręcznością 
architektek. Filary, łuki, schody, wią- 
zania, wszystko powstawało według 
ścis.ych prawideł sztuki inżynierskiej. 

Czytelnicy dziwią się niezawodnie, 
że dotychczas nie powiedsieliśmy je- 
szcze, gdzie się owo państwo femini- 
stek znajduje. Może uczuli ochotę u- 
dać się tam i zaczerpnąć niezbitych 
argumentów za lub przeciw emancy- 
pacyi Polek. ie odkryliśmy dotych 
czas tendencyjnie sekretu, bo taką jest. 
naiwna pycha rodu ludzkiego, że nikt 
nie byłby brał na seryo artykułu na- 
szego, gdybyśmy na samym wstępie 
byli powiedzieli, że chodzi tu 0... 
pszczoły. A przecież w tem opowiadn- 
niu wiernem o Życiu pszczół fomini- 
stek błyszczą trzy prawdy, których 
lekceważyć się nie godzi. Po pierwsze: 
Wychowanie dzieci przez państwo za- 
bija miłość macierzyńską. Po drugie: 
Polityka dla rodzaju żeńskiego jest 
bardzo niezdrową, bo potęguje w nich 
niezmiernie chciwość władzy. Po trze- 
cia: Mężczyzua ntrzymywany pizez 
kobietę spada ma najniższe stcpnie 
rozkładu moralnego. 

Panie feministki powiedzą nieza- 
wodnie, że pszczoły a ludzie to zu- 
pełnie co ivnego. Ha] i to prawda, a- 
le nam się wydaje, że tu i tam rzą- 
dzą jedne prawa natury. 

R. 


Kroniczka warszawska. 


Życie w Warszawie, to życie w tem 
pojęciu, jak je zwykle rozumiemy, 
bynajmniej drogie nie jest. Lubo też 
nasze gosposie często narzekają, to 
jednak trudno przyznać im racyę, gdy 
się wie, ile za te same artykuły co 
dziennej, nieodzownej potrzeby płaci 
się gdzieindziej. Natorwast wszystko, 
co trąci jakąkolwiek rozrywką, mó- 
wiąc gwarą warszawską, „leci* w ru- 


ble. Wycieczka z rodziną w okolice 
podmiejskie latem, koncert lub teatr 
w porze- zimowej, to jeszcze ciągle 
kwestya zbytku. O uprzystępnieniu 
dla szerokiego ogółu godziwej zaba- 
wy, o stworzeniu czegoś nowego mó- 
wi się wprawdzie dużo, ale czyni bar- 
dzo mało. lleż to razy słyszałem oso- 
wiałych młodzieńców, narzekających 
na to, że nie wiedzą, co czynić z wol- 
nym wieczorem! Teatr? Zdobycie bi- 
łetu w niedzielę i święto do gmachu 
teatralnego, to rzecz wcale niełatwa. 
Koncertów nie bywa, więc istotnie, 
gdzie ma ten młodzieniec przepędzić 
wieczór niedzielny? Chyba w restau- 
racyi, gdzie kłęby dymu unoszą się, 
szczypią w Oczy i duszą w gardle i 
gdzie niewybredna mu»yka skrzypiec 
z fortepianem uprzyjemniać ma chwi- 
le dumania nad kufelkiem bardzo wąt- 
pliwej wartości warszawskiego piwa. 

„Czwarty“ teatr, projektowany 
przez hr. Ronikiera i pana Kaźmierza 
Zalewskiego nie zastąpi tej luki, War- 
szawie potrzeba kilka miejsc, kilka 
punktów zbornych, gdzie młodzież i 
nie młodzież znalazłaby upust godzi- 
wy. Gdy więc zdarzy się jakaś sposo- 
bność ku rozrywce, wszyscy spieszą 
chętnie, czego najlepszym dowodem 
odbyte choćby świeżo wieczory humo- 
rystyczne artysty lwowskiego p. Lele- 
wicza. 

Śmierć ostatniego z tej wielkiej 
plejady mistrzów słowa, jaka grupo- 
wała się koło słońca — Mickiewicza, 
śmierć sędziwego Kornela Ujejskiego 
wywarła w Warszawie silniejsze wra- 
żenie, niż się można było spodzie- 
WAĆ. 

Nie przypuszczałem, 
wielki piewca modłów, od których 
„bieleje włos“, twórca „Maratonu“ 
1 „Melodyi hebrajskich* był u nas tak 
znanym, pomimo że milczał od dłu- 
giego czasu. (Czy przewspaniałemu 
„Cborałowi* trzeba zawdzięczać, czy 
też estradzie koncertowej, z której 
przez usta Modrzewskiej, Derynżanki, 
Królikowskiego, padały słowa rzeźbio- 
ne natchnionego poety — dość, że 
Ujejski był tu znanym powszechnie. 
Kiedy więc prasa zamówiła i zapo- 
wiedziała nabożeństwo za duszę zmar- 
łego pieśniarza, można było mieć tę 
ków, że obszerny kościół Święto- 

rzyski zapełnią tłumy. Bardzo słu- 
sznie uderzyło kilka pism na wysoki 
nietakt nrządzających tę żałobną uro- 
czystość, znów bowiem wystąpiło tu- 
taj owo brzydkie „rozkuryerkowanie* 
publiczności Navożeństwo w kościele 
— to nie spektakl, świątynia — to 
nie saia teatralna, ani chór nie jest 
estradą. O tem zapomnieli nie uyle 
może aranżujący nabożeństwo, le 
śmiesznie płytka reporterya. Ona to 
doniesieniami swojemi, podawanemi 
z pasyą godną innej sprawy, a brzmią- 
cemi: „na chórze śpiewać będzie Fi 
lipi- Myszuga*, „orkiestrą dyrygować 
ma Trombini*, ona ogłaszaniem „pro- 
gramu“ (') sprawiła, że smutny ale 
wzniosły obrządek religijny zamienił 
się w rozaj widowiska, a kościół 
przybrał pozory sali rautowej. Bawio- 
no się formalnie, rozmawiano głośno, 
czytano program i robiono nawet uwa- 
gi o Spiewakach. Taka świeckość nie 
dodała blasku nabożeństwu i byłoby 
bardzo do życzenia, ażeby na przy- 
szłość nauczono się rozróżniać pompę 
czysto kościelną od pompy na wskróś 
teatralnej. 

Śmierć bezlitośna czyni wogóle 
znaczne szczerby w ostatnich miesią- 
cach. Po Asnyku — Ujejski, świeżo 
znów ubył nam człowiek nie tak roz- 
głośnej co prawda sławy, ale zawsze 
pracownik nietuzinkowy śp. Stanisław 
Marek Rzętkowski. Gdyby śp. St. M. 
Rzętkowski nie był pozostawił po so- 
bie nic więcej nad „Livię Quintilię*, 
jużby miał prawo do długotrwałej pa- 
mięci p SYch, tyle czaru, tyle po- 
ezyi obok w elkiej mocy dramatycz- 
nej wieje z tej krótkiej tragedyi, 

Szkoda go wielka, jak niemniej 
szkoda innego człowieka, który wpra- 
wdzie nie pozostawił śladów w pi 
śm'ennictwie, cheć dużo widział, wie- 
dział i przebolał, ale który świecić 
mógł jako wzór hartu duszy i nie- 
złomności charakteru. Śp. Karol Ma- 
jewski niemałą rolę odegrał w smut- 
nych latach ostatniej zawieruchy i 
mógłby powiedzieć o sobie bez prze 
sady „qnorum pars magna fuit. Chciał 
dobrze, miał wiarę silną i miłość bez- 
graniczną do ziemi rodzinnej, co pod- 
niosły wszystkie pisma bez różnicy 
przekonań politycznych. Cześć jego 
pamięci I 

W naszym światku literackim z po- 
wodu powstawania nowego pisma wre 
jak w ulu, tworzy się na poczekaniu 
komplet redakcyjny i stawiają naj- 
przeróżniejsze horoskopy. Tymczasem 
„stara gwardya“ idzie dalej raz wy- 


ażeby ten 


pm aa PD - 


arby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 


lka 


tkniętą drogą i nie najgorzej na tem 
wychodzi. Przybywają tylko nowe si- 
ły, bardzo ożywczo wpływające na 
zawartość łamów naszej prasy codzien- 
nej i *ygodniowej. Do takich sił p3- 
żądanych należy np. kilku współpra- 
cowników Gazety Polskiej, która nie- 
wątpliwie jest pismem bardzo ruchli- 
wem i ożywionem. 

Nie znam składu tej redakcyi, ale 
to widzę, że główny kierownik, p. Hen- 
kel, ma rękę szczęśliwą w doborze sił. 
Może czasami jest pobłażliwym i prze- 
puszcza próby młodzieńcze, jakie zna- 
leśóby się nie powinny w łamach tej 
miary, co „Gazeta Polska* organu, ale 
z drugiej strony umie wydobyć z ukry- 
cia talenty pisarskie. Wogóle „Gazeta“ 
zalicza się teraz do pism, które z przy- 
jemnością bierze się do ręki z tą pe- 
wnością, że zawsze znajdzie się coś 
godnego uwagi. Pomimo tych zalet 
jedno z najstarszych pism warszaw- 
skich wiedzie podobno żywot dość 
niepewny, co bodaj nowym niech bę- 
dzie dowodem, jak trndno trafić w upo- 
dobanie czytelników naszych. 

Każda praca uczciwa na polu dzien- 

nikarskiem prędzej czy później docze- 
kać się musi uznania. Doczekała się 
też jego skromna „Zorza“, której 
wielkie zalety podniosły tak bieguno- 
wo różne co do kierunków organy, 
jak „Przegląd Katolicki* i „Głos*. Jako 
pismo dla ludu jest „Zorza* na nasze 
warunki prowadzoną bardzo dobrze, 
czego dowodzi wzrastająca ustawiczn'e 
liczba prenumeratorów. 
W sprawie dalszej budowy pomni- 
Mickiewicza nastała chwilowo po- 
żądana bardzo cisza. Plac, albo raczej 
część skweru na Krakowskiem Przed- 
mieściu na wprost ulicy Trębackiej 
opasano już parkanem, pisma doniosły, 
że rozpoczęto już prace przedwstępne, 
ale poza tem nikt już nie wtrąca się 
w atrybucye komitetu, ani nie kwe 
styonuje dobrej woli jego członków. 
Z wydawnictw, jakie niechybnie po- 
sypią się w znacznej ilości z racyi 
obchodu stuletniego, ukazał się już 
tom, wydany przez księgarnię peters- 
burską p. Grendyszyńskiego, a zatytu 
łosany „Księgą zbiorową“. Wydawnie- 
two to niezbyt fortnnne, widoczny w 
niem brak planu, obok bowiem prac 
p. Spasowicza, Bełzy i wiela innych, 
znajdują się tu rzeczy bardzo małej, 
a przynajmniej nikłej wartości. Błę 
dem, biorąc choćby ze stanowiska czy- 
sto kupieckiego, wydaje mi się także 
pomieszczenie w „Księdze* rozprawki 
p Iwana Franki, którego nazwisko po 
ogłoszeniu słynnego pamfletu i po 
wydrukowaniu ostatniej „pracy“ o 
chłopie galicyjskim, służyć może ra 
czej do odstraszenia kupującego, ani- 
żeli do zachęcenia ku wzięciu książki 
do ręki. 

Po za tem ruch wydawniczy nie 
objawił się jeszcze w całej pełni, po- 
mimo, że długie, zimowe wieczory 
zdeją się już być za pasem. Kilka po- 
wieści oryginalnych, kilka opisów, je- 
den tom „Szkiców* Askemary ego, oto 
i cały dorobek z ostatnich kilku ty- 
godni. Zapowiadanego wydawnictwa 
p. Granowskiego i Sikorskiego, „Bi- 
blioteki dzieł wyborowych* ukazał się 
już tom pierwszy, obejmujący Słowac- 
kiego „Powieści poetyckie*. Jako dru- 
gi tom ukażą się „Tułacze* Bolesławi- 
ty. później „Pamiętniki Paska“ itd. 
itd. Słyszałem, że „Biblioteka“ odbita 
w 10.000 egzemplarzy rozeszła się 
prawie na poczekaniu i Że pośpiesznie 
odbijać musiano nowy nakład. Jeżeli 
tak jest, to dowodziłoby to, że nawet 
bardzo tanie edycye przynieść mogą 
godziwy zysk wydawcom. Teraz palą- 
cą kwestyą jest jeszcze wydawnictwo 
w rodzaju „Buch für Aile“, „Illustrierte 
Welt* itp. Faktem jest niezbitym, że 
te poczytne pisma rozchodziły się do- 
tąd w kilku tysiącach egzemplarzy w 
Warszawie i Królestwie. 

Zaznaczam, że „rozchodziły*, obec 
nie bowiem, jak to stwierdzają głośno 
księgarze, cyfra prenumeratorów spadła 
do minimum i publiczność domaga się 
tego rodzaju zeszytów polskich. Nie- 
stety! jak dotąd ich nie ma i chyba 
znów jaki energiczny nakładca powo- 
ła je do życia. Pole to nie wyzyskane. 

Nieszczególnie rozpoczęła się także 
kampania zimowa w teatrze. I do de- 
biutów nie mial szczęścia p. Ładnow- 
ski, krytyka bowiem bardzo ostro o- 
beszła się zarówno z panią Moes-Rem- 
bowską, jak i panną Noskowską Po- 
sypały się gromy na głowę reżysera i 
to nie zawsze słusznie wymierzone. 
Sił kobiecych w teatrach polskich jest 
brak wielki, cóż więc dziwnego, że 
dbały o dobro sceny p. Ładnowski 
próbuje różne aspirantki. Zresztą p. 
Moes wykazała bądź co bądź inteli- 
gencyą i zapał, a tego lekceważyć nie 
wypadało. 

W Towarzystwie muzycznem roz- 


poczęły się już większe i mniejsze 
„wieczorki“, ale na początek zarówno 
program, jak i siły wykonawcze nie 
przedstawiły nic godnego szczególniej- 
szej uwagi, Melomani cieszą się przy- 
jazdem Battistiniego, tego pieszczocha 
Warszawy, którego występy zapowie- 
ziano już w operze. 4 

Panie warszawskie zdobywają so- 
bie coraz nowe pola pracy! W ostat- 
nich tygodniach zapadła uchwała ko- 
mitetu budowy kanałów i wodociągów, 
mocą której to uchwały wysoce uciąż- 
liwe obowiązki „kontrolorek* robotni- 
ków na wszystkich liniach prowadzą- 
cych się robót postanowiono oddać 
'— kobietom. Ze względu, że zapłata 
jest względnie wysoką, 1'75 rubli dzien- 
nie, kandydatek nie zbraknie, ozy je- 
dnak wytrzymają to bieganie po różnych 
częściach miasta w deszoz, błoto czy w 
spiekotę, czy wreszcie nie obędzie się 
bez wypadków przy wchodzeniu do 
przekopów lub przeskakiwaniu przez 
belki itp. to wielka kwestya, sądzę 
też, że biorą panie zadanie ponad si- 
ły. Niedawno wydarzył się bardzo 
smutny wypadek, że z powodu pośli- 
zgnięcia się runął w przekop prakty- 
kant, uczeń szkoły Mittego, Poznań- 
czyk, p. Zygmunt Szuster. O ile ła- 
twiej kobiecie zahaczyć suknią lub nie 
dojrzeć niebezpieczeństwa ! § 

Czego jednak nie wywoła po 
trzeba ? 


ROZMAITOŚCI 


Wzruszająca uroczystość. Niezwykła 
ceremonia religijna odbyła się w Faverges, 
w górnej Sabaudyi. Wyświęcony niedawno 
w seminarynm misyj zagranicznych ke. Adolf 
Patnel, przed kilku dniami w kościele para- 
fialnym odprawił prymicye. Do mszy służyli 
mu trzej jego bracia — księża. Obecni byli 
także dwaj starsi bracia — kapłanów: je- 
den jest trapistą w Tamie, a drugi profeso- 
rem  seminaryum w Valence; najmłodsza 
siostra nie mogła być przy tej ceremonii — 
jest bowiem zakonnicą reguły ów. Wincen- 
tego a Paulo. 


Na głodnych. Największą składkę 
prywatną jest bezwątpienia fundusz, zebrany 
na głodnych w Indyach. Wynosi on wedle 
oświadczenia lorda mera Londynu złożone- 
go na ostatniem posiedzeniu komitetu, aż 
1,500.000 ft. strì. tj. 18 mil. zł. wraz z 
pieniędzmi, które napłynęły z Ameryki. Wy- 
dano wprawdzie 6.000 ft. na ogłoszenia lecz 
wszystkie prawie dzienniki przyczyniły się 
swymi datkami do powiększenia składek. 
Z wyjątkiem  prowincyj średkowych Indyj, 
głód został już zażegnany, a przytem widoki 
przyszłych nrodzajów są dobre. 


Wyścigi w Japonii. Mikado japoński, 
sam będąc sportamenem i amatorem koni 
dba niezmiernie o rozwój tej gałęzi hodowli 
w państwie. Sam jest właścicielem 3000 
koni, s których 2000 stoi na fermie cesar- 
skiej w Niccap, 600 na stajni w Simontta, 
a reszta w Sotoyama, Z woli cesarskiej u- 
rządzone wyścigi, lecz tylko w celach hodo- 
wlanych. Przedewszystkiem wstęp na wy- 
ścigi kosztuje 3 dolsry, a następnie zakłady 
wszelkiego redzsjn są najsnrowiej prawem 
wzbronione. Totalizator jest wyklęty, a wej- 
ście dostępne tylko dla lndzi bogatych. O- 
prócz waz, porcelany, mebli i chryzaatemów, 
mogłaby Europa i niektóre zwyczaje impor- 
towuć z Japonii. 


There are things... są rzeczy na nie» 
bie i ziemi, o których dopiero z Kuryera 
Warssawskiego można się dowiedzieć. Osta- 
tai numer tego pisma taką pedaje senzacyj- 
ną wiadomość. Krążace po Warszawie samo- 
chody Benza sprzedano aż do... Paryża. We 
Francyi jest tak duży popyt na samochody, 
że fabryki nie są wstanie podołać zamówie- 
niom. Z tej też przyczyny fabryka w Mann- 
heimie nie mete dostarczyć samochodów, za- 
mówionych przez przedsiębiorcę warszawskie» 
go dla zastąpienia sprzedanych Francuzom. 
Okazuje się stąd, de gdyby w Warszawie 
pewsteła fabryka samochodów, megłaby całą 
prodnkcyę swoją sprzedawać ać nad Sekwanę., 
Niepodobne te de prawdy, a jednak praw- 
dziwe. 

Dramaturgów jak grzybów namno- 
żyło się a nas. Na konkurs dramatyezny 
Kuryera Warszawskiego, co prawda po- 
ważny, bo kwota nagród wynosi ógółem 
1.500 rs. nadesłano aż 105 prac a między 
nimi nawet jedno libretto operowe. Komisya 
mająca czytać i oceniać tę bibliotekę ukon- 
stytnowała się 18. bm. a wchodzą w jej 
skład : Teodor Jeske-Choiński, Władysław 
Bogusławski, Felicyan Faleński, Jan Gadom- 
ski, Aleksander Głowacki (Bolesław Prus), 
Kazimierz Kaszewski, Stanisław Krzemiński, 
Aleksander Ładnowski, Ignacy Matnszewski, 
Franciszek Nowodworski, Jan Rutkowski, 
Antoni Sygietyński i Bronisław Zawadzki. 


GAZETA NARODOWA s Niedzieli dnia 94. Października 1894. Nr. 298. 


Przez wynalazcę prof. Dra Meldingera wyłącznie upoważniona fabryka 


HEIMa PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 
H. HEIM, Ra w Wiedniu—Döbling i 


6. k. nadw. dostawca! w Wiedniu, I. Kolmarkt 7. 
Praga, Hybernergasse 7 — Budapest, Thonethof. 

Patenty we wszystkich państwa. Pierwszemi nagrodami odznaczo- 

„na na wszystkich wystawach. 


cyjne i wentylacyjne piece do napełniania. 


Dla mieszkań, szkół , biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godziu 
trwa paliwo przy opalaniu węglami kamien nemi. 


Opalanie ki!'ka pokoi tylko jednym piecem. 


REINA PIECE MEIDINGEROMSKIEI © 


Ostrzegamy przed naśladowania- | ag p "zp. TN) 
mi E E siẹ na nasz znak MEIDINGER-OFEN | 
Ż2 H. HETM XA 


ochronny lany w środku drzwi 

od pieca. LOSY 

„HEIMA“ PIECE HESTIA 

+ Napełnianie bez hałasa, bez kurzu, usuwana popiołu i żużli, 
Heim’a KOM NKI trawiące dym. 


Kominy zostają bez dymu. Niecgraniezony czas trwania palenia. 
Stosowne na każde paliwo. 


RALORYFERY trawiące dym. Centralne opa- 
lania wszelkich systemów. SUSZARNIE 


na cele przemysłowe i gospodarezo-rolnicze. — Prospekta icenniki darmo i opłatnie. 
O w Z 


DZIEŁA 
śp. ks. Areybisk. Foliiskiago: 


Kor:ferencye o powołaniu. Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 ot. więcej. 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ot. więcej. 
Oskar i Wanda, obraz dramaty- 
czny w 16 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ot., z przesyłką 
o 15 ct. więcej — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ , 


De: WŁAD, MIEKONSKIEGO 


w Krakowie. 


Nadsyłaļący należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nie penosi. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


C. k. uprz. piece o nieustającym 
C. k. uprz. piece o nieustającym 


Najlepsze regula 
= Płaszoze z lanego żelaza do pieców 


Kaflowe palowiska do maszyn. 


ORREZ e ” 


DEE 


NYCH 


Pay ND, 


nad warnan 


FAB I ŻELAZ 


Augusta Kitschelta Spadk! 


A Wien, T. Karntnerstrasse 42 między Angustinerstrasse 


7 a Maysedergasse. 


-a 

A 
R i Jsko nowość: 
1 Łóżka dziaciane 
z automatyczna siatką do 
zamykania (e. k austr, przywilej) 


Pierwsza o.k., 


RYKA MEBL 


țóżra Żelazne składane po złr. 5:80, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 
złr.1%—, 16—, 18 —, 20— i wyżej. Łó- 
żeczka dziecinne po złr. 12—, t4 
16:—, 18— i 20—. Materace sprężynowe 
o zdr. 12:50, poleca Pintr Chrząstowski, 
E żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


Eg mm 
p ANE medalami tutki Niemo- 
jowakiego s wszędzie do nabycia. 


Ilustrcwane specyalne cenniki na 
A Meble żelazne dla szpitali i 
| sal operacyjnych. 


Najlepsze czernidło na świecie. 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie , świecące i trwałe, 
niechaj kupuje 


Fernolendta czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia 
tylko Fernolendt'a Cróme barwy skórzanej. 
WVszędzie do nabyota. 
6. k. uprz. fabryka założona w r. 1532 w Wieduiu. 
$ Skład główny: Wien, I,, Schulerstrasse 21. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 
należy bacznie uważać na moje nazwisko, 


Mt. FKFermolernidlé. 


Sa'on Mód W. Baternay, Trze- 
ciego Maja 13, otrzymał nowe mo- 
dele i filce w wielkim wyborze 


z Paryża. 
etersburgskie męskie, 
Kalosze Ski g dla dzieci, 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halieki 3. 


JJUulion 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych conach złr. 5'—, 6-—, 150; dla 


dla ochrony dzieci od wypadku, gdy czasem 
stcjąe w ł żcezkach narsżona są na wypadnięcie. 
Przyrząd ten można i do używanego łóżka p-zystosować, 

Opis i wzó 
Ua PO PA 


r gratis. 


~ DAST. i TE . 


żadnym wielkim krachu! 


tylko na rzetelnej podstawia się opiorając, jesteśmy w możności pani- 
żej wymieniony garnitur ze srebra bry'ańskiego skłałajacy się z 56 
sz.uk, po niesłychanie niskiej cenia, bo tylko za złr. 6-80 sprzedać, 

6 sztuk najlepszych bryt. nożów stołowych z prawdziwą ang, klingą, 


KERN 
e 
r: 


CZE) 


dla ozernidła 
an buty, 


chorych z samego drobiu i dzikiego ptac 6 € y 
twa po 10 złr. kilo. kapszyn — Brzeżany' PEE: ameryk. bryt. srebruyeh wideleów z jednej sztuki. 
a "SF f JR > „ Srebrnych łyżek stołowych, 
jest 12 s z „ Srebrnych łyżeczek, 
h | cd) 3 1 s $ „ Srebrna chochla, 
ZW najlepszy 3 n n = s dl chochcelka, 
k y b. dn U „ Srebrne k: bki na jaja. 
HR GARMS'A 3 »  Augielsk. bryt. srebrnych filiżancezok z podstuwkami, 
Bodenikek aE.. Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach SĘ. "DAE kupka A 
bryka żel | TEZA pis ia . š : p 1 4 najlejssza Pip HT na m'afki cukier, 
Fabryka żelaznyc Specyalrość: Najnowsze materye jedwabne na suknie damskie. 3 „ najlepsze noże do owveów w porzalanowój oprawie, 
P IE CÓW. Wysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane ntate- - » nalepsze w.delee do owoców w poruelanowej oprawie, 
)  „ podstawek Vietorin 


rye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań w każdej żąłan'j 1'ośei. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabliów. 
Bei 
ati 
| 


56 sztuk razem tylko złr. 6:0, 2226 


m Wszystkie powyższe 56 przedmiotów jesteśmy w możności za najuiższą 
M cene złr 6 60 sprzedać, Brytańskie srebro jist na wsk.ó3 białym metalem, 
MA stórego ta srebrna barwa przez 25 lat utrzymuje vię, za eo gwarsntuję Dla 
lepszego dowodu słów powyżazych podajemy następujące 
„ Publiczne oświadczenia. 

Jesli posłany garnitur ze srebrs br tańskiego nie po loba się zipłaconą 
| należy tość natychmiast zwrócimy. Jeżeli ktokolwi.k potra bowić bętzia, nie. li 
 zumówi sobie powyższy wspaniały garnitur, który nadaje się osotli-ie jako 


podarek śiubny lub świąteczny 


BG Proszę żądać katalogu! 


Towary Kotonialne 


i owoce południowe 


w najprzedniejszej jakości 


w handlu q920|]| Sztuka mtr. 3.10 o długi | Ale n AR | prawdziwej 
A n zupełny ubiór męski (sur- Tr 5 «dle 7 š jykoteż dja hot lów, domów gościnny l oraz lepsz. ch domów pryw. taych. 
St. Markiewicza ||| dt, spodnie i kamizelka) | sqz: yo z zmkomitej | weny Dostarozà tylko 
kosztuje tylko złr. 1050 z najlepszej owczej. Dom eksportowy Riva 


Lwów, Rynek 1. 42. 


z 


Przeciw 


Reumatyzmowi 


newralgii, kłacia, eierpieniom dol- 
r/m, knręzom, na zimne ręce i no- 
gl itd. wysyła 2 japońskie p wzki do 
ogrzewania z 60 przyboram! i opisem 
użycia za cenę złr. 150 za pobraniem 
pocztowem lub nadesł. należytości. 


sAU MIKADO‘: 
G. Singer, c. k. nadw. dostawea, Wien, 


Materye na płaszcze zimowe, Bukna do polowania, loden, kamgaroy na surduty 
materye na spodnie w najlepszym wyborze. Sukno Damenturh i wszelkie egzy- | 
stujące gatunki materyj wysyła za pobraniem, znano znajwiększej rzetelności 
Fabryka i Skład sukna 


| Prawdziwe borneńskie materyo ma mhior 
jesienne i zimowe 1897. 
SIEGEL- IMHOF w BERNIE 

| n T irii A erae a N 


dostawca stowarzysz3ń nauszycielskich , zaprotuvkołowany, istniaiący od Iwt 30 


Wien, H2, Prnterstrasse 16.H wą, 
Ze 


Wyayłka na prowin: ę za pobrxniem poczt. lub poprzedniam nado =a 


bia słauiem gotówki. Proszek do ezyszezeula 10 et., skrzynka 40 et. gy £ 
Prawdziwe tylko z marką ochronną. Liczne Świadewt va do pruejrzenia *LB 


Proszę spróbować najpraktyczniejszą nowość 


do czyszczenia czarnego i kolorowego obuwia, jakoteż skórzanych 
! artykułów wszelkiego rodzaju. 


BD _ AA NA DW BE BB R Ma 


RE. Team mer GEE Co., E nza un €* na fa: Rail 
Nadaje skórze najpiętniejszy połysx. 
Czyni ją nieprzemakalną i elastyczną. 
Nie schodzi nawet z mokrego obawia. 
Nie wala rąk ani sukien 
Raz wyczyszczone obawie wystarcza na kilka dni. 
Przytem zawsze ładne, czyste obuwie. 

Bardzo wydatne i oszczędne w używaniu. 


Patentowany 
we wszystkich 


państwach postępowych. 


„Multiplex“ 


elektryczny dalekonośny 


2315 


I., Rothenih 5. ` Wszelkie dotychczasowe czernidła, kremy itd. niezawodnie prześciga. 
Mi ironane PEA i franco. è 4) zapalacz gazowy „A > A 4 | w l | 1 y T -4 g 
Jez 100 000 tów R g” W eleganckich metalowych puszkach, w 3 wielk. po Bo "Bo 0 ZE 

. l je , r r U p 

x Da Sa Do natysia w głównym składze: F. Freund & Co. YEN lhat 


Handelzałożany w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Ryńek 1. 45 
poleca najtaniej 
HERBATY czarne 
aromatyczne, sllnie naciągające : 
Congo Nr. 1 . 1/, kilo zł. 1:90 
Sauehong Nr. 2 = Mazi 02:30 


tudzież we wszystkich hundłach drobiazgowych. 


js Ko, | 
Zastępcom duży rabat — Bardzo pokupny artykuł. | 
| 


„Multiplex“, Osterr.ungar. Gasfernzinder Gesellschaft 28 


YL, Stnmpergasse 7, WIEN, VI., Stumpergasse 7. 
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LINOLEUM 


ip p E DNIA A E D o Ta 


A t kz. na, a CE Ia 3'/, mm. grube, w jednym kolorze złr. 2-25, deseniowane złr. 255 za motr [] 
Congo Kalzow najprzedn. „ „n „ % ln -25, PA, A PEE ETET r 15 AW 
n 


Lila 19, s - mn 186, E p DO BE 
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokaje, także jako choduiki, dywaniki przed 
umywalnie i duże dywany. 


F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichie, Wien, i. Kolowratring 3. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA, Kraków, Rynek, pleo: 


St. Tarnowski. — Nasze dzieja w ostatnich 100 latach. | 
To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnowskiogo wydaliśmy 


Najlepsze Okruehy herbaciane '/, kilo 
złr. 1'50, 1:80 i 250. 


Je AW w 


znakomite w smaku: 


Ceylon Nr. 1 1, kilo zł. 112]padzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo czytelne, papior welinowy, — 
n » 3. n n n LB]go rycin (w I. wydaniu było 36) przepysznie wykonany”h. 61 czariv, 2% ORTOSER 
a A © So E = w różnych kołorach, = E lub ak gel CE Kossaka, Woj- ag" 
5 e ©.. n g a l” fciecha Kossaka, Mic ała Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera iti., por- rar i 7 
Złota Jawa . . . n om » 1-08 trety, widoki gmachów i kościołów, serny historyczna itp. a Linie EB olonddy n=A RMCF Y I a. i 
Moeca arabska . . m o Abi Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzonB i ump. łnione do ostatniej Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 
Opakowanie nie zalicza się. chwili. — Strona typugraficznn i oprawa nie mają równych sobie między «yda- z Rotterdamu do Now. Yorku. 


wnietwami polskiemi ostatnich 10 lat, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod rozwagę, że 
wszystko wykonane krajowemi siłami i to za eenę wprost bajecznie niska. 
1) za 1 egzempl. broszurowany złr. 1-50 | 4) za egzamolarz opr. w półskórek 


Biuro dla kajur: Wion, I. Kolewrutring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, 1V., Weyringergasse 7 A. 


Oliwę do maszyn 


2) n  kartonowany „ 170 fraucuski lub niemieski złr. 8:— Kajnta I. klasy : Kajnta II. klasy: 
3) szk 5 opr. w płót'o, wyci- r) za 6x2. opr. w wyborowy 8zAgren, od 1. kwietnia do 81, paźdz, Mrk, 290—400*) od 1. sierpnia do 1%. pnździernika Mrk. 200 
a mianowicie : ski złote i czerwone, herb Polski rogi zaokrąglone. brzegi złocone, , od 1, listopada do 81. marca Mik. 280—320 od 16. października ao 81, lipca Mrk. 140 
A T q w środku okładki, wykonany w 3 herb Polski w 3 kolorach . złr. 5— +t) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i eleganeyi parowca. 
mineralną galicyjską i kaukazką, Kolofich « .7. 4 . . złr. 250] Na portoryum należy dołączyć 25 ct. 


Oprócz tego jest 100 egz. odbitych na brystolu , których cena zu egz. brosz. 
złr. 8*—, opr. w płótno (nk Nr. 8) złr. 4*—, w wyborowy f.ancuski szagryn (jak 


Nr. 5) złr. 8—, w cellulozę złr. 10:—. e. 
Dzieło to jest miła lekturą zarówno dla młodzłeży jak i ludzi dojrzałych, tak 


dla ludu wiejskiego jak i Inteligeneyi, gdyż książka jest w całem znaczeniu akreślo- 
ną popularnie. — By w obec tego ułatwić tanie nabycie, postanewiliśmy dla 
knpujących większą liczbę zniżyć ceny w sposób następujący: 


rzepakową odkwaszoną, oliwko- 
wą włoską i dalmatyńską, 


Oleje cylindrowe, 
Oleje zgęszczone itp. 


| Or. kasy Balsam na żołądsk | Pragska maść domowa | 


z apteki B. FRAGNERA w Pradze 


jest od przeszło lat 30 snanym Środkiem | jast dawnym, najpierw w Pradze uży- 
domowym, lekko rozwalniającym i pobu- | wanym środkiem domowym , który u- 


5 egzemplarzy broszurowanych złr. 7— (zamiast 7:50) | ] i 
poleca 1 n p n I3— ( aœ — dznjącym apetyt. Trawienie wzmacnia, | trzyimuja rany w czystości. ochrania od 
mas wózka 1 tio (3 ro) Hi zarodni ZO EWĄ | Pim dE BOW 
WOLF WADD E BZ PTA) ||| ERN maską odronaą ŚR 
Te DA AEA E »  BOSZY © 10] Jauw Apteka B. Fragnera »ram sirar- 


Prag, Kleinseite, Ecke d. Spornergnase. Codzienna wysyłka. 


n n 
Eksped za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 
o: popr H Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach, 


skład farb, pokostów, lakierów 
BS” Po nabycia w każdej księgarni. E 


Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2. 


RUDOLF GEBURTH © 


urządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza 


Wiedeń, VII, Kaiserstrass 


przydatne do każdego materyału opałowego, niezrównane w zastosowaniu i swojej prostocie. 
Wielka oszezędność | Piece palą się całemł miesineami. Płaszcze ochronne do pieców z wentylacyą. 
Kafiowe plece o nienstającym ogniu. 


Piece dopełniane od 7 złr. wyżej. 
Całe urządzenie kucheń , zarówno dla wielkich domów, 
jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania. 


Największy sklad pieców, kucheń i palowisk od najprostszych do naj 
liowanych. SE$” Cenniki i wzory gratis i fruneo. 
Skład we Lwowio u Jana Schumana, plac Bernardyński. 


R 
R 


towarów wełnianych, modnych, jedwabnych i bławatnych poleca po najtańszych cenach. przeniesiony 


c. i k. nadworny maszynista, 


Nr. 71. 


AE. Peut 


ogniu z płomieniem. 
ogniu „Austria“ Szum 


Goburth) 


dopełnianych z wentylem. 
Piece przenośne. 


wykwintniejszych , ama- } 
e ' 2113 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierając arsen i żelazo 


3 zaleeane przez najpierwsze powagi lekarskie przy: 
anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 


kobiecych, malaryi etc. 2086 


Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


Z 


50,000.000 


sadzonek leśnych wszelkich gatunków drzew krajowych i 


NE” 500.000 -PE 


drzew parkowych , krzewów ozdobnych i owocowych 
poleca do kultur jesiennych 2257 


Leśnictwo Zassów pod Czarna 


o. p. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna. Cenniki opłatnie. 


SB Znane od r. 1868. WE 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40/, smo. 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wBzelkiemi innemi 
mydłami swołowcowemi w handłn. Celem uchronienia się przed fałszo- 
„aniami należy żądać wyraźnie Bergóra mydła smołowcowego i uwa- 
ać na wydrukowany obok znak uchronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego, 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowa do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i nu głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło da mygla I 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny I pachnące 


Bergera glicbrynuwa mydło SmOłOWCOWA 


Cena sztnki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem nżycia. 
w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztnk złr. 190. 
Z innyah mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzaowy 
dla wydelikatnienia cery: mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skutuczne: mydłe tasal 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
GZySZCZŁ NIA dk: Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę ha przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 
Fabryka I główna rozsyłka: Gł, Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaeen= 
tyeznej w Włednin 1883 raku. 1628 

Miejsca nubyela we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolaścha, Zygm. Rneke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Boisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, 4. Hays, K. Skle- 
p.hskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiezo i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
pi.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Hałamasa Epadk.; w Chy- 
rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskieg», G. Pobinszka; w Jaro- 
sławiu , u J. Augermanna, J, R.hma; w Kołomyt u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
slawskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach= 
w kKseszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J Aleksiewicza i Herdliczka 
Byad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skołem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi 


GKAKRRAKRIOCOGOCGOOGO OKKA 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom onorowy 
na wozochówiatowej wystawie w intwerpii 


X 
: MIDODJ KORNALĘCZA, toelolowa i Perfumerie. 
l 


1; Zaden artykuł toaletowy nie moze i 
% Ant lentilia, pod waględem skutku iodosęaci s ai, ae 
3% 


Środek ten otrzymany z odświeżających sub 
usuwa w krótkim czasie piegi, fb E rad 
3% Pi 


btizay itd., nadaje operze świetn 
E dailkatastds = ema R y TA biatosó, Świażaść 


os 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użycia 
Przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz ika 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cana fakona 1 str. 50 et. 


lipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów poba- 
dsa. -- (ena fiskonu 3 sèr. pół fakonu ? sèr, 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza _ najdeli- 

H, katniejsza maczka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nedaje piękną 
maturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego apige 

po kszenia twarzy. 

yy Beja, ryc rak 60 ct., cato 1 złr.. z łabędziem 1 słr. 60 
at. kózowy dla bloudyne remowy dla szatynek i brunetok 

70 ot., więkase 1 złr. 30 ot., s tehdit 1 als 60 esntów, | = BĘ 


Woda fijośkowa, 


* J. IHN 


Valantin 


Usuwa s twarzy pryazeng, liszaje, trądziki 
pierschnienie i łuszczenie akóry, qhia 

i świeża, 
wybiels i wydelikaca — 


ATOWICZ 


JX ws LWOWIE w sklepach własnych przy ullcy Kópernika 3, ulica Hakioka 
gh L 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE kt 30.— W CZERNIÓW. 
CAOH Rynek 1. 2. e 


CAKARA KR KIKK J XK 


dawnlej 


PJ 


© 
Nowości z pl. Krakowskiego 8 I. piętro, na ulicę Krakowską I. 14 (róg Urmiańskiej) znany od 40 lat magazyn 


Bieliznę gotową dumskq, męską i dziecinną, Płólna, Śzylony, Bymki MIKOŁAJ LUDWIG 


polocz najtaniej Lwów plac Maryacki I. 8, 


